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Portugalijn,
Gazety londyńskie wieczorne z d. 21. lutego 

m ów ią, acz n iepewnie , o nowych wiadomo
ściach z Portugalii. Standard  mówi w drug ie j  
edycyi awojego pisma o w pół do czwartćj : 
Odbieramy przez sztafetę następujący list n a 
szego korrespondenta z Falm outh . Kreśli ou 
walkę w Portugalii jakby nienstającą. Falm outh  
dnia 20. lutego rano. Bryg królewski Panta- 
loon zawinął właśnie teraz z Lizbony , którą 
W dniu 9. t. m. opuścił. Pod Oporlo był on 
dnia 12 . w południe. Wiadomości, które przy
wozi , mówią , ze wojsko królowej nie uczyniło 
żadnego poruszenia , ze książę Terceiry złożył 
dowództwo, nie wiadomo, dla czego, i po
wrócił do Lizbony. Wojsko migueliBtów j e s t  
W nieuBtannem poruszeniu , i gotują się do 
uderzenia na Setubal ( ja k  wiadomo, blizko 
Lizbony położony). Widoczna z a te m , że j e 
szcze nie uważają rzeczy za straconą. Ze wszy
stkich stron odbierają WBparcia. Do Lizbony 
zawinęło kilka statków parowych z 600 ludzi 
dla królowej. Mieli być natychmiast posłani 
db wojska pod Santarcm. W Oporto nie m a 
nic nowego. Dom Migael ściągnę! wojsko, pod 
OpOrto stojące,' na wsparcie wojska pod San- 
ta re m .—  Sun  udziela podobnych wiadomości, 
i mówi o ich szkodliwym wpływie na portu- 
galsko-hiszpaÓBkie papiery publiczne na gieł
dzie londyńskiej.

Z artykułów korespondencyjnych z Lizbony 
Z dnia 9 go , które Tim es z doia 22go lutego 
udzie la ,  widać, że-jenerał  S tu b b s , który da
wniej w Oporto dowodził,, objął dowództwo 
W miejscu księcia Terceiry.

Hiszpanija.
Z Madrytu piszą pod d. 8 . lu tego: Wczoraj 

odkryła policyja nowy apisek. Planem było opa
nować jedne koszary, i z łam ląd  uwolnić kró
lewskich ochotników. Silne środki nie dopu
ściły tego planu dokonać; uwięziono wiele osób.

Ind ica teur de E ardeaux  pisze z Madrytu: 
Ilortezy por Esłanientos oświadczą się zape
wne jako zgromadzenie ustawodawcze; do tego 
jakiś nowy Mirabean da zapewne znak. Ma być 
ju z  projekt dc sprzedania wszystkich dóbr do in-
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Imizyeyi należących, i przyjęcia wartości w ren 
tach publicznych. Bada kastylijaka, indyjaka, 
wojenna i orderów mają być znieaione. W ięk
sza cześć członków ma być parami mianowana. 
Iiortezy mają mieć radę nieuatającą. Od nie- , 
jakiego czasu powalało w Madrycie mnóatwo 
dzieóniltów, całkiem podobnych do francuz- 
kich. Liczba onych tak aię naraz wzmogła 
( w dniu 4. lutego było ich 15, albowiem w Hi
szpanii nie maaz rękojmi ani atęplu), ze jedno 
pisemko ulotne przybrało sobie nazwę : Gra
barz gazet ( E l sepulturero de los periodicos), 
aby wymieniać te, które umierają , i te, które 
powstają. Pisma te traktują o wszystkich przed
miotach. Jedno traktuje o zwołaniu kortezów, 
i o prawach , jak ie  tem u zgromadzeniu muszą 
być przyznane; drugie zada przywrócenia mi- 
licyi narodowej; to samo m ówi, źe amneatyje 
zawierają jeszcze wyjątki; tamto wywołuje, ze 
dopóki Hiszpanija ma Francyją za p rzedm u
rz e ,  może być wolną i nie ma się czego Lu- 
ropy obawiać; oddają publicznie pochwały m ę
żom z czasów konstytucyjnych. Jedno m ówi, 
zbijając wiadomość o odjeździe hrabi Torreno 
do Portugalii: »Widzimy w nim jednego z naj
zdolniejszych polityków naszej ojczyzny.® D ru 
gie mówi , ze Mina za powrorem do Hiszpanii 
otrzyma ważny urząd , do którego sami nawet 
jego nieprzyjaciele uważają go za zdolniejszego, 
niżeli kto inny , to jest , że ten jenera ł  ma 
być upoważniony do podbicia karlistów w pro- 
wincycyjacll baskijskich.

Sentinelle de Pyrenecs z dnia 18. lutego pisze 
zBajoony: W dniu 16 . rano o godzinie 6. przy
był tu goniec poselstwa francuzkiego z Ma
dry tu ,  który wyjechał z tej stolicy w dniu 13. 
wieczorem. Niedaleko Saliuas zatrzymany zo
stał przez bandę 35 karlistów , która m u za
brała dwa egzemplarze gazety madryckiej z d. 
1 3 ,  zawierające wyrok , zwołujący kortezy 
na dzień 25. marca. Przy jego odjeździe z Ma
drytu wszystko było spokojue ; karnawał ob
chodzono z nadzwyczajną świetnością i wielka 
uroczystością.

Powyższa wiadomość zdaje się być podejrza
ną , ponieważ Journal des D ebats  umieścił 
także doniesienia z Madrytu z dnia 13. (chociaż 
nie mówi, aby były z dnia tegoż wieczorem), 
k tó re  nic o tyin środku nie namieniaja. Kor- 
respondent tego pisma donosi mu tylko, że bi
skup z Toledo, uważany jako naczelnik stron
nictwa karlistów, odebrał rozkaz opuszczenia 
natychmiast Królestwa Hiszpanii.

M óm oria l des Pyrenćes donosi podług listu 
* Bedous (na granicy francuzkiej od Arragonii) 
pod d. 15. lutego : Od dwóch dni przybyło 4000

karlistów dwie godziny drogi od Jacca. Guber* 
nator tego miasta kazał bramy zamurować, 
wyjąwszy bramy do cyładelli. W d. 13. W*'5, 
się włościanie okoliczni do b ro n i , i spodzie
wano się , że powstańcy nie wuijdą do J a c c a ,  

gdzie się spodziewają wójsk królewskich, m 1®* 
nowicie 1000 ludzi z Saragossy.« Jenerałowie 
"Valdes i Butrou sloją w Tolosie i czynią Prłf '  
gotowania do przywrócenia związków. Zajmu]? 
się transportem nowych powozów dla posła 
angielskiego. S!jzrhać, *ie Segustibalsa , pastor 
strouuictwa karlistów, stoi na drodze z llilb30 
do Vittoryi na zasadzce. Boz.kaz jenerała Val- 
des zawiesza tymczasowie robienie broni W 
lej prowincyi. Mieszkańcy sąsiednich wsi 1 
miast są teraz odpowiedzialni za przytrzyma
nie gońca, i każdego razu m u s z ą  z a p ł a c i ć  4000
du ro s , do. czego przyczyniać się powioDi pi®" 
bani i alkadowie. Prowincyja Guipnscoa j e8t 
glówoem ogniskiem spisku mnichów.

W ielka Brjtanija i Irlandyja.
Na posiedzeniu izby niższej w d. 14. lutego 

rozwinął lord Althorp, jako kanclerz izby fl,aor'  
bowńj , ogólny wykaz linansów. Pomimo , z° 
w latach 1832 i 1833 zmniejszono 335,000 f- •• 
w podatkach , wszelako w d. 5 . stycznia l 8“ 
okazał się nadzwyżek 1,513,000 f. szt. Tera®
proponuje ua rok bieżący zmniejszenie pod®' 
tków o 1 ,200,000 f. szt. i wnosi na iniesie®1® 
podatku od domów, pouieważ ta opłata j esfj 
najniepopnlarniejszą. Wynosi blizko 1 ,200,0 
f. s .,  i dla tego z innych opłat nic do oszczg 
dzenia nie pozostanie. Boleje mocno , i i  ° 10 
może wnieść na zniesienie podatku od okiĘD* 
Z resztą pytanie , jaka redukcyja może * 10 
nych podatków nastąpić, zależeć będzie od te 
go , co postanowi izba względem niektór)® 
innych pytań (mianowicie względem budżeJa  
wydatków). P. PeeF powstawał na mówcę. 
nie wyraził się dokładniej względem ulżenia w 
ścicielom g run tu ;  p. H um e odpowiedział ua 
zarzuty pana Peel, budżetowi uczynione. 
barouet życzy sobie, a b y  właściciele grUOll) 
wyłącznie wszystkich korzyści używali. J e8 
k la sa , którą izba już  wspierała. Zacni c i 
kowie wołają: N ie ,  nie I Czyliż n iejestto  
rzyścią rolników, że inne klasy tak drogo* 
płacić muszą ? Najlepszy środek do i* 
uia wszystkich klas byłoby zniesienie 
zbożowych. Zwracam się do zacnego °cie .
(A lthorp),  którego przepraszam , żem o° 
go innego zboczył. Handel naszego kraj ’1 _
nemi narodami niezmiernie cierpi |,e.
łożone nań ograniczenia. Może zacDy -°t .
dzie za dwa lub  trzy dui w stanie donieś
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bie o pracach kom isyi, która ma 8^r ,-ln“ 
z naszych związków handlowych z rancyj i 
konaisyi, hlóra naród wiele pieniędzy osz «3 
Obawiam sie mocno ; aby raport ten nie in“
*zył naszych nadziei względem rozszerzani 
Szych związków handlowych z Francyją. 
czylbym sobie , aby pobór cła o w,n®
skiegó i mozelskiego ustanowiony )' _ P
Wartości win , by tez i ubogi mógł wypić
ke - - ’ •

. , -------- „.„„ajlepsze;   -~ -n -
biechaj te|  wypije butelke wina taniego, tzdy 
zezwolono na zadana sum m ę, zdał wydział ra- 
P°rt ze sprawy V  Shiel. Podług tego oswiad- 
Cły‘ P- Tlili , H  uznaje, że był i l e  zaw.ado- 
m'°e>; widzi, ze oskarżenie pana Shiel me 

0 jest niepodobne, aby je  dowieść, ale na- 
Wet całkiem bezzasadne; nawet golów jest dac 
*acnemn członkowi satysfakcyję , zgadzającą się 
®leK° honorem. Podług tego wydział stanowi, 

zacny Shiel jest zupełnie usprawiedliwiony. 
w yrok ten dał powód do objaśnień. Nastąpiły 
w łonie wolnym i godnym. Pomimo zabiegów 
PaOa 0 ’Connella, aby rzecz tę zawikłać, skon- 
c*yly się spokojnie. Lord Ahhorp wyznał. ze 
P°słąpił nieroztropnie, jako prywatny i jako 
ratnister; atoli utrzymywał, że zupełne pokla- 

® zaufanie w osobie , która mu doniosła o p. 
“ tjjel. w  końcu jednakże oświadczył, ze to 
08 srzenie uwalać będzie za mylne i potwar- 

* jeźli p, Shiel powtórzy swoje przeciwko 
®ntn oświadczenie. Chociaż się p. 0 ’Connell 

°cv,° ,em " zadaniu op ierał, nie ociągał się 
P" Shiel powtórzyć uroczyście oświadczenie , 

*śm się rzecz skończyła. 
d ^sieńnik irlandzki P ilo t , dla którego nie- 
8g'jVno .^yl p. Barett ukarany (powodem do o- 

bylto artykuł, napisany przez O Con- 
landau ^ leC',W rz?^ow' ) » ®°slał przez rząd ir-

N«

— mh utłnm iony, na zasadzie ustawy
podług której żadne p ism o, z po attykułów br

ino b
Sa gi
ego v
rapori
5tej:

skutek wiad

Winn T ” “untowniczych * osądzone , nie po- 
yć więcej steplowane.

8'ełdzie ' ‘
„  rapor*'6^ 1' ruc*1- *S«/i "mówi w tej mierze 

5tei .Clevv W 0 ‘, m  g z o w y m  o godzinie wpół 
^  skutob” „*e]hie wzburzenie panowało w City

lutego wiejf'.6 l ° ndyńskiej panował *v~d. 2 l .  
^ ran«»_, ^ ruch. Sun  m^ni m rnippm

panowało W City
wiadomości z L iz b o n y P  ̂ ^ 0̂ 7 2 ,

ługalskie spadły natychmiast z ^  i  , ,  ofl
Podniesły sie  p o le m  na 7 4  « znow u sP ^ 1 , i  nn » - 'na

? n A P ° w<>du
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spadły ™ 3 7 ,a tf*’° stanęły. Bony korte-
na 35. I końsolidy także spa-

91 1 *.e wiele ich było na przedaz,
•tały konnap j°  3'4 , na Clem stanęły. W d. 22. 

y Uons°l*dy po 90 1/ J ,  3/ 8. ‘

Gazety wschodnio-indyjskie umieszczają te 
raz m ow ę, miana przez gubernatora Ceylonu 
w d. 24. stycznia 1833 do naczelników i wyż
szych z Kanady, jakoteż odpowiedz ostatnich, 
nlozoną w języka syngaleskim. Gubernator 
oznajmia onym w mowie swojej , że na rozkaz 
króla systemat robót przymuszonych powinien 
ostać na wyBpie Ceylon , i ze slnSba orszaku, 
dotąd onym dodawana, ustanie, lecz zdaje się, 
że otrzymają słuszne wynagrodzenie. Dalej 
zwraca ich uwagę, !e  naczelnicy i przełożeni 
powinni przebywać koniecznie w prowincyjach 
do których są mianowani; teraz tylko sześciu  
naczelnikńw mieszka w swoich prowincyjach, 
a siedm obwodów nie ma dozoru. Mówi da
lej , że korona angielska, nie będzie więcćj 
zmuszała żadnego dzierżawcy gruntów na Cey- 
lonie do pańszczyzny, oprócz dzierżawców w do
brach koronnych, którzy grunta wprost od ko
rony dzierżawią. Nakoniec oświadcza, że liczba 
małych wodzów wojska powinna być zmniej
szona , przez co ta sama klasa zyska na po
wadze i dochodach. W odpowiedzi na tę mowę 
dziękują naczelnicy za u lgę , zrobioną m ie
szkańcom Ceylona, i uwolnienie mieszkańców 
od służby, zwanej Radszahare, wraz taszą so
bie nadzieję, iż rząd angielski dozwoli onym. 
wykonywać ich religiją budhistyczną, która nie
naruszenie utrzymywała się od czasów króla D ł- 
wini Pok T issa , co panował na tej wyspie 
przed 2100 lat.

Francy ja.
Wskutek zbiegowiska , które zaszło w d. 20. 

lutego w Paryżu , .aresztowano nazajutrz kilka 
osób.

W ieczorem postrzeżono znowu grupy osób 
blizko giełdy i znowu nastąpiły aresztowania.

W d. 22. rano Widziano sierżantów miey- 
shich, spieszących na ulicę Montorgueil, aby 
tam ie zebrane knpy rozpędzić.

M oniteur  z d. 23. lutego donosi: Dzisiej
szego poranku potworzyły się grupy przy Porte 
St. Martin; pewien człow iek, który stanął na 
kamienia , starał się odczytać dz. Populaire. 
Kilka sierżantów miejskich, którzy się pokazali, 
zostali powitani gradem kamieni, a jednego 
urzędnika pokoju znacznie raniono. Mow 
z kilką towarzyszami aresztowano i sądowi od
dano. W kilka godzin później potworzyły się 
liczne kupy na placu giełdowym. Oddziały 
gwardyi municypalnej i wojska linijowego, po
przedzeni komisarzami policyi, rozprószyli one 
po dwakroć i oczyścili plac, wezwawszy je  pra
wnie do rozejścia się.

Draga legija gwardyi narodowej pospieszyła
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E gorliwością wspiera*? środki przez rząd dla 
Utrzymania porządku przedsięwzięte.

Między 6 a wpół do 7 zebrała się znaczna 
liczba na ulicy Montmartre i no wysokości ulicy 
Feydeau, lecz sierżanci miejscy szybko ich roz
prósz)! i,

Około 8 godziny zebrały się na nowo inne 
ltupy przed Porte St. M artin: kupa blizko
50 i kilku osób, ruszyła z tąd na bulewar i 
Stanęła przed sklepem  b ro n i ; naprzeciw tea
t ru  Atnbigu , wybiła drzwi sklanne i zabrała 
broó , gdy oddział gwardyi m uD icypałnó j nad
szedł i pojmał kilku tych złoczyńców. Inni 
burzyciele połamali podpory kilku młodych 
drzew na bulewarze vv St. D en is ;  za zbliże
n iem  się gwardyi municypalnej uciekli. Przyszło  
na chwilę do spotkania sie z ty m i,  którzy 
chcieli oddzielić Wojsko linijowe od gwardyi 
municypalnej przy rogu ulicy Filles St. T h o 
m as. Jeden  policyjant raniony został w twarz, 
a  jeden  z burzycieli pojmany ; od tej chwili nie
była więcej spokojność na placu giełdy zabu
rzona. O wpół do 11  znajdowali się na bule
warze tylko ci , co zwykle się przechadzają ; 
zniknęły, wszystkie znamiona nieładu. Na kilku 
punk tach  aresztowano trzydziesto k ilka  ludzi. 
Zam achy do zrządzenia zamieszania • oburza
jące  wszystkich um ysły , jak  się, zdaje, miały 
na ce lu  zapobiedz wykonaniu ustawy wzglę
d em  publicznych wywoływaczów : zresztą przy
padają w ten sam czas, co i rozruchy W Lud- 
dunie i St. E tienne, i zostały z tą samą stało
ścią i szybkością ulłumione.

M oniteur % d. 23. lutego zawiera instruk- 
cyją prefekta policyi względem wykonania usta
wy, dotyczącćj się publicznych wywoływaczów. 
Podług tej powinni ci,  którzy żądają pozwo
lenia do trudoienia sie ta zarobkowościa, być

t  1  •  c  o  c  7 J
pełnoletni, umieć czytać i pisać, od roku m ie
szkać w Paryżu, i wywieść się ze swojej oby
czajności i dobrego sprawowania się. Pozwo
len ie  może być odebrane i zostanie odjete, gdy 
wywoływacze przedają przedmioty, nadweręża
jące  publiczną obyczajność, konstytucyja i win
no królowi uszanowanie. Wszyscy, którzy otrzy
m ają  takie pozwolenie, powinni nosić na sobie 
tablicę publiczną z napisam : »Ustawa z d. 16 . 
lutego 1834.» Począwszy od października do 1. 
kwietnia mogą jedynie rano od 8 do god. 5 tej 
w ieczorem , a od 1 . kwietnia do 1 . paździer
nika jedynie od god. 7 do 8 wieczór swoje wy
konywać zarobkowość.

Podług depeszy telegraficznej z Ługdunu z d. 
22 . lutego, zaszło d 2 l . w mieście fabrycznein 
St. E tienne  poruszenie republikańskie. Z a 
bito urzędnika policji, jeden  komisarz policyi

został raniony; robotnicy niecależeli do teg- 
rozruchu. Z wielu punktów ciągnie wojsko 0 
St. E tienne.

Podług nowej telegraficznej depeszy p cłTr 
ciii w Lugdunie wszyscy robotnicy w fabryk0® 
jedwabiu do swoich warstatów , i roboty r°® 
poczęły się zuowu we wszystkich dzielnica®* • 
Nie sądzą, aby poruszenie w St. E tienne Dłt0* 
wpływ na spokojność Lugdunu. ,

Podług dziennika B ullatin  du. Soir  i ® 
21 . przeciągały zuowu kupy burzycieli 
rozmaitego okrzyku po bulewarach pary®ki®J*' 
lec* je  oddział gwardyi municypalnej naty®1* 
miast rozprószył. Aresztowauo dość znacz0, 
liczbę osób.

M oniteur  donosi pod d. 23. lu teg o : T e‘e 
graficzna depesza z Lugdunu donosi podduie^  
dzisiejszym, 23. lutego, że naczelnicy buu10' 
którzy mieszkańców St. E tienne w e z w a l i  < 
broni, zostali aresztowani i władzom sądowy*0 
oddani. ,

Druga dępesza telegraficzna z LttgdunU ® 
wnie z 23. donosi, że St. E tienne w d. 22. W'0'  
czorem było zupełnie spokojne, a gwardyj® °arŁ 
dowa pełniła służbę z gorliwością. Ta depee_ 
dodaje, że robotnicy w fabrykach mocn° ®‘- 
oburzyli na ten zamach przeciw sP°k°jnt| r ,  
m iasta ,  a naczelnicy republikańscy aą fl 
w więzieniu lub  na ucieczce. Z LugdunO °  
deszły wojska do St. Etieuoe.

M oniteur z d. 24. lutego donosi : że tylko repu 
blikańska w Lugdunie,jakoteż gdzie indziej) Pr° 
paganda, starała siępytanie o przemyśle, * k* 
go w gruncie szydzi, lecz które czyniło je j 000 
ję, zrządzić zbiegowiska , usposobić do teg°> 
sprawiła rozruchy.. Zwolennicy tego 6tro° 
ctwa starali się najprzód działać na fabrj* 
tów , aby ich przez bojaźu zniewolić do p* ^  
rzeezeń. Usiłowania ich w tej m ierze b°r ^  
były mocne w d. 19.. lutego. Podczas gdy 
publikańsltie towarzystwa w mieście były **'
truduione, i rozruch na wieczór przygotoWyW ł 
chodzili dozorujący warstatów od kantoru do ^  
toru, i podawali kupcom swoje taryfy do P° 
pisania. Takich  kupców , którzy na to Pr^ a 
stali, bardzo było m ało ,  i komisyja cent'j|(<)r( 
majstrów , widząc m ałe  widoki »ku 
swoich zadań, podała lożom projekt do D°apj 
l-ezolucyi. Przełożyli onym miauoW«c,° 
wszystkie w'arstaty,wyją wszy pluszowych) 
robić, aby otworzono podpisy dla wy«0grOje(jert), 
robotników w warstatach pluszowych wzg . 
dyferenryi ceny i zniesiono także interdyl* „ji
warstatów. Około godziny 9tej wyp0d 
W sposobie zatwierdzającym większością
przeciw 059 głosów tych, którzy żądał*, a

1?
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spensyja trwała. Podczas gdy loże majstrów 
głosowały, zebrała się rzeczpospolita uliczna 
na nowo naprzeciw ra tu sza , i przeciągnęły 
ze zwyczajnym orszakiem uliczników niektóre 
okolice miasta. Ponieważ wznoszono okrzyki 
buntownicze, odczytano przepisane wezwanie, 
a wojsko oczyściło plac T erreaux . Gdy, kupa, 
która eię wprzyległe ulice rozbiegła, n ieu
stannie wydawała okrzyk, niechżyje rzecz po
spolita I przeto natarł na nie poczt dragonów ; 
burzyciele uciekli wołając : do broni, rep u b li
kanie! i rozpierzchli się w różnych kierun- 
fcttcli. Wszystko nie miało innego skntku, 
tylko że sklepy były pozamykane. Nazajutrz 
starano się dozorców warstatów znowu skłonić, 
.lecz , ponieważ robotnicy wzbraniali się, m ie
szać do swojej Bprawy politykę, przeto ci repu
blikanie, przekonani o Bwojej niemocy, zrzekli 
8if  dalszych zamiarów. Pytanie o przemyśle, 
Sostawione zdrowemu zozumowi robotników, 

było więcej wątpliwe i powrócono znowu 
do swoich warstatów.

Teraz kiedy w Lugdunie ludzie znowu rj®' 
Cj3ą » spokojność p a n u je , nie dosyć można 
°ddać pochwał współdziałaniu, przez które ten 
tezuliat został osiągniooy , jakolez. dzielności, 
światłu, umiarkowaniu p r e f e k t a ,  jenerała , władz 
ywunicypalriych oraz wybornemu postępowaniu
* rozsądkowi mieszkańców , którzy z P0fiapdą
^ 'k a l i  anarchicznego zetknięcia się zc 8lr° c " 
^jetwóm, co ich ku swoim zamiarom nzyć 
ckciało.
. Wydawca dz. B on Sens doniósł, z. w d. 23. 
'W niedzielę) każe jak  zwyczajnie obwołać 
®vvoje pismo bez proszenia policyi o pozwo- 
enie. Chce ón w oczach ludu o kazać , że 
y ke przemocy broni ustępuje.

Sąd w Blois wydał wyrok, że dobra Cham- 
0r_d, (pytanie które nie dawno i p. Schonen 

Bold*4 ^  '*b!e) P0Z08ta° mai?  P rzy księciu

Journal du. H avre  donosi z Martyniki z d. 
■ 8tycznia, że naczelnicy tamecznego powsta- 

St *VC'®k!* do osad angielskich , i przybyli do 
m ir ł * I>ominiqne, Piszą  tak że ,  że ad- 
od 1 4 acUau> Otrzymawszy zadosyćuczynieme 
Bar ■ rePuklikańskich, i przyw róc iw szy  p. 
n J T t  jeneralneS° konsula na jego posadę, 

$ y z Kartegeny pod zamek Iloyal.

Szwajcaryja.
Z Zurich donoszą i W dniu 17. lutego ze

zna P° P 'śrW8*y taz  komisyja, złożona ze
* do uregulowania szwajcarskich sto- 

handlowych wewnątrz i z ościennemi 
8tvęa m i ; którato komisyja powinna się wraz

naradzić nad projektem do utworzenia handlo
wego konkordatu między stanami Związku 
szwajcarskiego.

W łochy.
W d. 14. i 15. dało się uczuć na wrełu mie]- 

sca th  wyższych Włoch, jakoto : w Genui, T u 
rynie, Parm ie, Med/jołanie, Reggio , Modenie 
i Luce ,  Sarzana ,j t, d. silniejsze łub  słabsze 
trzęsienie ziemi. Szczególniej mocne było wPoa- 
t r e m o l i , gdzis zwaliła się wieża katedralna 
z dzwonami, i kilka kościołów i inne budowy 
mocno uszkodzone zostały.

Belgijum.
Królowa Francuzów przybyła z księżniczka^ 

mi Maryją i Klementyną do Bruxelli.
Gdy ministrowie na posiedzeniu izby w d. 

18. lutego dali objaśnienie o wypadku , który 
zaszedł w Łuxem burskiem , wstąpił p. Merode 
w d. 19. na trybunę i odczytał rapo rt ,  z któregn 
okazuje się , że podeza3 , gdy jenerał Goblet 
był kom endantem  wojskowym prowincji lu- 
xem burskiej zawarł ugodę z jenera łem  Du- 
moulin , na mocy której nie powinno być ża
dnej wojskowej operacyi w pośród obwodu 
twierdzy. Rrząd nie rozumiał przez to ,  aby 
mieszkańcy obwodu wyłączeni byli od rek ru 
tac ji .  W skutek tego ogłoszono w kilku gm i
nach ściągające się w tej mierze edykla, j e n e 
ra ł Duinoulin zaś wysłał aż po za obwód 
wojsko dla wzięcia w niewolę pana Hanno; śro
dek, przeciw k tórem u minister silnie się wyraża. 
Podług tego raportu , już od początku lutego 
wzywał rząd o pośrednictwo Angliją iF ran cy ją ,  
aby te trudności załatwić , i pan Merode zape? 
w ń ia , że to i na przyszłość czynić bed z ie ; 
wszelako przedsięweźmie środki, aby na przy
szłość po za obwodem urzędnicy belgijscy [le
piej byli zasłaniani. Poczem głosuje izba na 
adres do króla.

Król odpowiedział na adres izby drugiej, po
dany m u  w sprawie luxem burskiej w dniu 20. 
lutego przez dcputacyją izb y , między innemi 
Co następuje :

»Mości panowie! Wynurzone przez wpanów 
zdanie jes t  i mojem zdaniem. Nie dopuszczę, 
aby rząd mój zrzekał się w jak im  bądź sposo
bie praw , które nam  zapewnia traktat z dnia 
21. maja. Duch pojednawczy, jak im  rząd mój 
był kierowany , nie osiągnął skutku  , jakiego 
się spodziewał. Tymczasem jestem  przeko
nany , że Związek niem iecki upoważnił do tej 
gwałtownej , jaka zaszła , czynności. Jes tem  
zadowolony gorliwością izby, chcącej mię wspie
rać w wykonaniu władzy królewskiej i dać mi 
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sposoby  do n a p ra w ie n ia  z a m a c h a ,  p o p e łn io n e g o  
n a  n ie p o d le g ło ść  narodow a.  K orzystać  b ę d ę  
* tego  p o św ię ce n ia  się  , gdyby  ś r o d k i , b ę d ą c e  
nu  m o je  rozkazy ,  były  n ie d o s ta te c z n e m u *  .

I z b a  p ie rw sza  p r z y ję ła  ta k ż e  w d n ia  20. l u 
te g o  j e d n o m y ś ln ie  p o m ie n io n y  a d re s  do k ró la  
w sp raw ie  l u x e m b u r s k « e j .  >

yS Independant czy tam y: ^Zapewniają uas, 
źe pułki 5 . i 10 . linijowe pod rozkazami jen e 
rała* Narp wyruszą w Luksemburskie. Ma być 
także 12 do 15,000 ludzi, uwolnionych na czas 
nieograniczony za u r lo p am i,, zwołanych pod 
chorągwie.

Niemcy,
W  d. 26. lu te g o  z m a r ł  w M o n a c h i ju m  k r ó l ,  

in s p e k to r  w komisy! k a ta s t ro w e j ,  poda tkow e j  i  
w yna lazca  l i t o g ra f i i ,, Alojzy S e n s łe ld e r  ,. w 63 
r o k u  w ie k u  swojego.

G az e ta  K a se lsk a  z dn ia  20. lu te g o  donosi t  
^ P o s ie d z e n ia  zg ro m a d z e n ia  s tanów  o tw orzone  
z n o w u  zosta ły  dzisiaj p r z e z  p r e z y d e n ta  , b u r 
m is t r z a  S c h o m b u r g  , m o w ą .  K o m isa rz  s e jm u , ,  
M eis te r l iD ,  o b e z n a ł  zg ro m a d z e n ie  z m a te ry ja  
s p r a w , m a ją c y c h  b yć  z a ła tw io c e m i  (m iędzy  
t e m i  13, no w y ch  p ro je k tó w  do us taw ).  Uchwa
lo n o  p ros ić  rzą d  , aby  w s z e lk ić m i  p rzyzw o i te -  
m i  ś r o d k a m i  odda l ić  p rz e s z k o d y ,  b ę d ą c e  na  
zaw ad z ie  do zas iadan ia  w  z g ro m a d z e n iu  k i lk u  
u r z ę d n ik o m ,  w y b ra n y m  na  d e p u to w a n y c h .  Po- 
c z ć m  p rzy s tą p io n o  do w y b o ru  w ydzia łu  na  ta -  
j e m n e m  p o s ie d z e n iu .  , > ,i

Wiadomości handlowe i przem ysłowe.
(Z  korespondencyj p ry w atn y ch .)

Tarnopol d. 7 . marca 1834. Po ostalniem 
doniesieniu m ojem  d. 31. stycznia r. b. ceny 
zboża znacznie u nas spadły, ponieważ do Kos- 
syi wywieziono z tąd przed tem znaczną ilość- 
zboźa , a  zatem handel niem do Iłossyi teraz 
całk iem  nstał. Na targach naszych płacą te 
r a z : Za korzec pszenicy 5 zr. 24 k r . ,  żyta 4 
z r . , ht eczki 2 zr. 24 k r . , jęczmienia 3 zr. 36  
k r . ,. owsa 2 zr. 24 kr. w. w.

Za garniec wódki szumowej płacą ^28 k r . — 
Za kam ień miodu z woszczynami & zr. 48 kr.,, 
przeczyszczonego 9 zr. 12 kr. — Za kam ień  
wosku żółtego 48 zr .  w. w.

Ołomuniec. Targ na woły d. 5. marca- 1834.
P r z y p ę d z i l i :  a)  Jakób Pientkowski, z Li

manowej , s z tn k  126; 2) Chanik Mitro , z O-

święcima, 35; 3) Michał R ipper , f z 'foacho- 
nowitz, 02; 4) Jakób R ip p e r ,  ze Śląsk® > ^  ’ 
5) Izak Citrin , z M ielca, 52; 6) Jakób W®'*' 
herg ,  z Knmrowitz, 38. Małemi partyjami 224> 
S um m a przypędzonych 638. x

K u p i l i : .

-  )

Cena je 
dnej 

sztuki 
w w . w .

zr. | kr.

X podług z(la'  
nia detasa-
torów mog

H artin g , z W iednia , 
ze stada Nro. 1.

Harling , z Wie'dnia , 
ze stada N ro. 3.

I ia r tiu g , z W iednia , 
ze stada Nr. 6.

Pollak M arek , z Jaro - 
mieritz, ze st. N. 5.

Cech rzeżnicki z 13rii- 
n u ,  ze stada N. 4.

Skaw iń sk i, ' z Nikols- 
burga, ze s t. N ro. 2.

M ałem i party jam i .

Dodawszy do tego 
Kadasz .  . .

i ilość niesprzedanych

wyniesie sum m ę .

27

80

27

37

64
22

1/2

222

32
1/2
126

638

150

165

150

137

147

165

30

30

12

3

4

7
2

1/2
- 1

32
1/2

380

380

380

360

360

400

50

50

50

50

50

50

Na larg dzisiejszy przypędzono 638 w° 
z których część większa była p o d le jszeg o ^  
tuńkn ; z tem  wszystkiem sprzedano je ryc ,0 
tylko jedno stado-, P ientkowskiego, n ‘e gj. 
być sprzedane , i popędzone zostało do " r a 
W porównaniu z cenami w przeszłym t^ ° ,- łg )  
dziś były ceny stosownie do jakości (ęua 
trochę wyższe. „

W Wiedniu cena mięsa wołu n.aj'cP8 
jes t  teraz 30 do 37 zr. w. w. .eCćj

Na dwa następujące targi wyglądamy ' “jglii 
bydła rzeźniczego. Pomiędzy bydłem z 1 0 
pokazuje się choroba rac iczn a , która za 
sza kupujących bydła na stajnie,

W ID O W ISK A  w e L W O W IE .

T eatr n iem iecki. — Dziś: E in  Tlaus. z u  v / (jStat(l1 
k o m ed y ja  w  1  akcie. —  P r z e d t e m  • B^ t3 cbi 
ra z )  W ielki pantom im iczny balet T l e U ^ S '  
p o d  nazw ą: Policmello to d t ahońc*
odef:  D er M asken  - Bali. .\lic ie-
n ie : D er Z a h n a rzt ,  pantom im a-w  -e|jta be" 

J u t r o :  D er Kreutzrilter in E gyyten  ; 1
ro icz n a  opera, w  2  ak ta ch .
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